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Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligancji praenjąceja 
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Nadeszły 


Stanowisko NPR. wobec wypa- 
Ów na G. Sląsku znalazło surową 
tykę w dziennikach łódzkich, a 
wiołowa demonstracja rzesz ro- 
Riczych Łodzi dla wykazania so- 
arności z walczącym ludem gór- 
nośląskim — została oceniona jako 
bluff I sprytny manewr kilku inte- 
ligentów, którzy marzą o mandatach 
poselskich. Dusze handlarskie pisma- 
ków z „Głosu Polskiego“ i „Kurjera 
Łódzkiego” przyzwyczajone w swem 
Selu codziennem do przekalkulo- 
Wania wszystkiego na cenę marek 
aani nasz spontaniczny odruch 
czieją obywatelskiego i serdecz- 
ae] troski o los i przyszłość naszych 
A długo doświadczanych braci 
> OTnoślązaków—sprowadzić do po- 
stowu, chłodnej, handlarskiej blagi, 
„rachowania politycznego i kom- 
"acjl przedwyborczych. 
rzenaii takie zdania wygłaszać, 
-być handlarzem i uczucie 
śokcjiem, wagą lub oceniać 


je Podług p ń giełdowych! 
Przyznać z ŻW gie y 


wykwintne likiery 
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Dramat w 3 akt. St. Wyspiańskiego. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 


bliczności od 7—9 wiecz. codziennie. 
Rękopisów nienadaiących się do draku Redakcja 
Sa sad vai nlo zwrasą. -> 


Artykuły baz oznaczenia honorarjum uwaraan 
Bą za bezpłatne. 


CENA OGŁOSZEŃ; 
Przed tekstem mk. 23.— 
w tekście mk.15,—pe tet- 
ście reklemy mk.10. —,na. 
krelegi mi. 10 =,swyczaj. 
me mk. 7.00 za wiefsa nom. 
parcłowy jednełamewy, 


Ogłoszenia drobae 2.50 ma 
za wyraz, dia poszekaję 
cych pracy 2.— 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra- 
miczne o 100 proe. drożej. 
Ogłoszenia aadsyłans po 
g.6 wlacz. 53 prom dro::] 


Sobota 14 b. m. og.8 w. na widowiska Indowam 


„Biala rękawiczka” 


Bztuka w 5 akt. SŁ Żeromskiego, 


md 0" 0 


EE 4 
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posiedzeniu przedstawicieli klubów 
sejmowych przedstawiciel NPR., pos. 
dr. Fichna miał zaakceptować sta- 
nowisko rządu. 

Otóż musimy stwierdzić, że ten 
punkt wyjścia dla krytyki „Głosu 
Polskiego* zgoła nie odpowiada 
istotnemu stanowi rzeczy. Pos. Fi- 
chna bowiem od samego początku 
zajął takie samo stanowisko, jakie 
zajęła Nar. Part. Rob. A stanowis-" 
ko to jest zupełnie jasne i szcze- 
re, i tylko zła wola może się tu 
dopatrywać dwulicowości. 

Z chwilą bowiem, gdy najsil- 
niejsze na gruncie górnośląskim 
stronnictwo NPR. i zostające pod 
jego wpływami Zjedn. Zaw. Polsk, 
chwyciło za broń i widziało w tem 
jedynie skuteczny atut polityczny, 
który może dodatnio wpłynąć na 
przyszłe losy G. Sląska i choć w czę- 
ści osłabić ten cios, jaki gotowało 
Górnemu Sląskowi postanowienie 
Rady Ambasadorów, z tą chwilą 
władze naczelne NPR. mogły zająć 


| zowanie wieców i pochodów de- 


monstracyjnych, organizowanie po- 
mocy walczącym powstańcom. 
Możeśmy się pomylil w wybo- 
rze drogi postępowania. Może isto- 
tnie należało nic nie robić. Pozo- 
stawić za karę powstańców na ła- 
sce losu za to, że utrudniają akcję 


piohy i Anusza w sprawie zakazu 
werbunku i zamknięcia granicy, 
nieudzielania Żadnej pomocy bunto- 
wniczym Górnoślązakom. 

Może należało z psią uległością 
Y ślimaczą obojętnością czekać co 
zrobi nasza dyplomacja! Nasza dy- 
plomacja! Ta sama, która zaprze- 
paściła Sląsk Cieszyński, Spisz i 
Orawę, która swem  niedołęstwem 
zabagniła sprawę Galicji Wschod- 
niej, Wilna i Gdańska. 

Organizować więc demonstra- 
cji dziękczynnych dla Witosa, Skul- 
skiego i Sapiehy nie mogliśmy i nie 
chcieliśmy. 

Organizowanie tego rodzaju 
akcji pozostawiamy N. Z. L., które- 
mu „Głos Polski“ ze swymi czytel- 
nikami nie odmówił pomocy. Dla 
nas było rzeczą aż nadto jasną, że 
liczenie na zręczność 1 wyrobienie 
naszej dyplomacji byłoby jednozna- 
czne z całkowitą naszą przegraną, 
to jest z przyznaniem całego pra- 
wie Sląska z wyjątkiem powiatu 
pszczyńskiego i rybnickiego—Niem- 
com. A to oznaczałoby oddanie pol- 
skiego ludu górnośląskiego na po- 
nowne wiekowe udręki, na ucisk 
i prześladowanie gorsze niż dotąd, 
to byłoby zarazem wzmocnieniem 
sił Niemiec do walki z Polską i Eu- 
ropą. 

Lud górnośląski. który już uprze- 
dnio czynem orężnym manifestował 


EL Dziś Pierwszy raz w Łodzi! JJ Hi 
i = ż , ino-TFTeatr 
a Kino-Toatr Najnowsze przygody poszukiwanego awanturnika sympatycznego ulubieńca Publiczności HARRY PEEL'A p.t. i 
e a 
. [4 m . 
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a W częściach. 
mer Piotrkowska Fascynujące napiąciom nerwów eplaody, wzbudzają podziw wśród szerokich waratw społeczeństwa, albowiem nie łatwą moją 7a- Piotrkowska 
róg Głównej. gadkę do roswiąrania, aby człowiek mógł poświęcać swoje życie dla utrwalenia ofektów sztuki kinematograficznej, które dotych- róg Głównej. 


Dziś 


I gdyśmy mieli do wyboru: ko- 
mu wyrazić zaufanie, czy rządowi 
Witosa, Skulskiego i Sapiehy, czy 
też powstańcom — to bez wahania 
opowiedzieliśmy się całkowicie szcze- 
rze po stronię powstańców. 

„Głos Polski* nazywa nas zato 
ultra-militarystami. Akt samoobrony 


Prunelle. Monastique. p. Sapieże, może istotnie należało | narodowej nazywa militaryzmen, a 
"Curacao triple sec. Peppermint. raczej urządzać demonstracje ichwa- | więc drapieżnem rzucaniem się po 
Alasz Orłow. Mascotte. lié rozporządzenia Skulskiego, Sa- | cudzą własność i chęcią przywła- 


szezgnia jej sohie przemocą. Tak sa- 
dzą publicyści z „Głosu*, a może i 
czytelnicy tego pisma. My jesteśmy 
natomiast zdania, że te wszystkie 
względy przemawiają za tem, żeby 
Sląsk należał do Polski. Jest to zio- 
mia polska i sięganie po nią, dopo- 
minanie się jej — nie może żadną 
miarą uchodzić za miłitaryzm, za 
chęć wydarcia tej ziemi jej prawo- 
witym właścicielom. Niemcy są 
przywłaszczycielami, a nie właści- 
cielami Sląska. 

Napróżno nasi przeciwnicy po- 
wiewają przed swymi czytelnikami 
czerwoną chustą trwogi i omal że 
nie w szczegółach roztaczają te na- 
stępstwa straszne, jakie ściągnąć 
może na Polskę powstanie górno-- 
śląskie i popieranie go przez NPR. 
Daremnie przytaczają rzekomą grośź- 
bę przedstawicieli Anglji i Włoch. 
w Warszawie, że opuszczą Polskę 
na wypadek interwencji. Na to 
wszystko możemy odpowiedzieć, Że 
to strachy na Lachy i że gdybyśmy 
chcieli być we wszystkiem ulegli 
wskazaniom Lloyd Georga, to nie- 
wąłtpliwie stan nasz dziś byłby opła- 
kany, a Polska gniotłaby się w cia- 
snych granicach lorda Curzona, mu- 
sielibyśmy się wyrzec Galicji Wscho- 
dniej, a ostatnio lud górnośląski 
musiałby pokornie na rozkaz Anglji 
i Włoch złożyć głowę pod obuch 
niemiecki. Całe szczęście, że naród 


rzeczy gz, SINY Z pokorą, że tych tylko jedno stanowisko— popierania | swój wrogi stosunek do Niomiec, | nasz nie działa podług wskazań 

"a tk nie umiemy. możliwemi środkami powstania ipo- | postanowił raz jeszcze przemówić | „Głosu Polskiego“ i „Kurjera Lódz- 

politykę a9) Pki” zarzuca NPR. budzenia społeczeństwa do demon- | do Europy i wypowiedzieć dono- | kiego“ i ma własne nicomylne wy- 
ulcową w rządzie, w | stracyjnych jak najgłośniejszych wy- 


o. w radzie miejskiej, w pra- 
le i nawet... w b. radzie robotni- 
czej, (co za doskonała pamieć i co 
28 troska o b. radę robotnicz a 
tórej już wszyscy zd 23 


razów współczucia i solidarności d% 


powstańców. To był nasz moralny | 


obowiązek jako stronnictwa i jako 
Polaków. I to zrobiliśmy, bez oglą- 


śnie swoją wolę. Naród polski po- 
winien się był z powstańcami zso- 
lidaryzować. Zsolidaryzowanie się 
zaś z powstańcami musiało być po- 
łączone z wyrażeniem votum nieu- 


rachowanie samoobrony i honoru. 
Naszym więc przeciwnikom nie- 
siemy słowa pociechy i pokrzepie- 
nia w tym upadku ducha, w jakim 
się znależli na widok akcji N. P. R. 


nieć). Rzekomo i obecne tą e om- | dania się, czy to będzie po myśli | fności rządowi, który nie tylko na- | Powstanie nie wywołało nowej eu- 
sho NPR. ma być dwulicowe śe i komukolwiek. 'W tem oświetleniu | zewnątrz, ale faktycznie próbował | ropejskiej wojny, jak się tego oba- 
` j . a- 


“aego? Ano dlatego, że podobno na 


staje się zrozumiałe ustąpienie z 


| rządu min. Jankowskiego i organi- 


hamować społeczeństwo w sprawie 
organizowania pomocy powstańcom. 


wiał „Głos Polski*, kapitał więc 
może być spokojny. „Kurjerowi* zas 


A 
- 


Łóczkiemu na osłodę damy pigułkę 
kojącą, że niepotrzebnie boi się o 
fotel swego patrona w rządzie Wi- 
tosa, 

Tym razem do katastrofy nie 
doszło — Skulski na fotelu ministe- 
cjalnym siedzi, zdenerwowanie więc 


Powstanie górnośląskie. 


jego wyznawców jest zgoła niepo- 
trzebne. Powinni oni jsdnak wie- 
dzieć, ż6-są momenty i sprawy, w 
imię których godzi się złożyć na 
ołtarzu karjerę nawet najsprytniej- 
szych patronów, 

— aaa 


(Od specjalnego sprawozdawcy „Pracy*). 


Mieco o powstaniu i jego 
charakterze. 


Po wysłuchaniu wynurzeń z zakresy 

wojskowości, przechodzimy do Glensywy 
ćzieanikarskiej i zadajemy cały szereg py- 
tań, na Kóra nasz inierlokutor daja chę- 
tnie wyczerpujące odpowiedzi. 
Jzkia są bezpośrednia cele pow- 
stania? Czy było ono dokładnie ob myślo- 
nym aktcm gry politycznej, czy też spon- 
tanicznym wybuchem rozpaczy? 

— l jedzo i drugie Lud śląski z ca- 
lej duszy nisrówidzi Niemców i za żad- 
ną cenę nie nsodzi się powrócić pod js- 
rzmo kaksiy. Jest zdecydowany zaczej 
zg:nąć, Po płebiscycie głęboki niepokój i 
nicutcość w stosunku do koalicji nurto- 
wały masy robotnicze. „Sprawiedliwość 
i wzniosłe hasła mocarstw zachodnich zo- 
sialy w czasie piebiscytu doszczętnie zdys- 
kredytowane, to też przywódcy ruchu Da- 
rodowego, znając dokładnie cnazakier te- 
go ludu, jeg» odwagę i zaciętoćć, zdawalł 
sobię sprawę, iż w razie nieuwzzlędnienia, 


przez koalicję woli ludności—wybuch poe, 
jest nicunikniony I dlalego zz- 
wczasn postarali się o ujęcie go w kaiby, 
Zresztą nikt by się 


uwstan.a 


teliazaej organizacji. 
na Sląsku mie podjął misji „uspakajznia”, 
gdyż nikt mia wierzył w uczciwość dyplo- 
matów. 

Sląsk chce należeć do Polski, a sko- 
ro nie dało się osiągnąć tego celu na dro- 
dze pokojowej, chwyciliśmy za broć, jako 
ostatni | najbardziej przekonywujący tfe 
gament, 

Wskut:k tego powstanie, pomimo 
iwojej żywiołowości, nie posiada znamion 
chaotyczne? „ruchawki*, Jest czo aktem 
zupelnie świadomym 1 obmyślonym w gaj- 
drobniejszych szczegółach. 

Zdajemy sobie sprawę, iż gra była 
tyzykowna, lecz innego wyjścia nią Dyia. 


Cele powstania, 


Cele tezo rucha są chyba jasoe, Na 
driś domagamy się wprowadzenia i to 


niezwłocznie, admlnistracji poiskiej ua ca- | 


łym terenie, aż po linję Korfantego. Dość 
mamy szykan i znęcania sie, dość mamy 
komed,i i szacherek dyplomatycznych, Cel 
ten (zaprowadzenia administracji polskie.) 
będzie niezawodnie, a raczej z wyjątkie:n 


kilku miest, jest już siłą łakiu osiągnięty.” 


Organizacja mładz administracyj- 
nych polskich postępujs szybko, Mamy 
pewne irudności z powodu braku wykwa- 
lifikęwasych tadzi, lecz są to trudności 
przejściowe, które niezawem pokonamy, 
zwiaczcza, że wysoka stosunkowo kzltura 
ludu 1 wielkie wysobienie polityczne mas 
niatwia nam pracę. 

Drugim celem i to najważniejszym 
jest zamanifestowamie wobec całego Świa- 
ta niezłomuej wolę ludu śląskiego nalete- 
mia do Polsał, 


Co sądzą p. watańcy? 


Powstanie nasze pouczy wielkich 
szwindlarzy międzynarodowych, iż lud 
śląski nje da się pędzić, jak bydło, do 
słajni tego pana, któremu go Jaśnie Pa- 
ni koalicja przefrymarczy, że ma swoją 
wolę i za prawo rządzenia swym losem 
chętnie odda życie. i 
Czy przywódcy powstania są- 
dzą, iż ten drugi cel będzie również o0- 
siągnięty? 

— Ani na chwilą w to nie wątpi- 
my. I to tyiso dzięki powstaniu. Gdyby 
nie nasze zdecydowane wystąpienio 
zbrojne, napewno Polska otrzymałaby 
jakieś nędzne, bezwartościowe skrawki 
tej Piastowej ziemi. Dłoń robotn. śląskiego 
niesie Folace w darze cały okręg prze- 
mysłowy. Dlatego oburzają nas głosy 
niektórych dzienników,  dopatrujących 
się w RBaszym czynie, nawskroś ofiar- 
"nym i patrjotycznym jakiejś dziecinnej 
awantury, lub osobistych ambicji jedno- 
stek. Przygnębia nas służałczość pew- 
nych sfer spoleczeństwa polskiego, ich 
nabożeństwo do baugkierskiej koalicji. 

— Czy nie sądzi Fan, 
sko tych sfer jest do pewnego stopnia 


Że stanowi., 


Ha) O -——00 Oz m o o N ZION 


usprawiedliwicne troską o dobro Sląska 
i Połski. 4 wszechmocna koalicja 
pozwoli na taki sprzeciw swej woli, czy 
nie rzuci całej swej potęgi, by uratować 
swój mocno już nadszarpany „prestige“. 


Państwa sprzymierzone 
" a Sląsk. 


„.Nasz rozmówca uśmiecha sią po- 

błażliwie.. Kto? Czy Francja? Ona 
nam sprzyja szczerze i rada jest z każ- 
dego ciosu, wymierzonego w gmach po- 
tęgi Prus. Zresztą ma ona aż zbyt wie- 
le kłopotu z okupacją zagłębia Ruhry. 
Anglja, Włochy... Te państwa nie wez- 
mą na siebie odpowiedzialności za rzeź 
proletarjatu, zbyt silne są tam wpływy 
partji robotniczych. Zresztą bezpośred- 
nie interesy bnkierów angielskich na 
Sląsku nie ucierpią na przyłączeniu 
okręgu przemysłowego do Polski, a po- 
średnio — związane ze sprawą odszko- 
dowań, są zbyt probiematyczne, by war- 
to dla nich inscenizować w środku Eu- 
ropy krwawy pogrom. Bo wszak każda 
próba stłumienia powstania siłą, wobec 
zdecydowanej postawy powstańców, wy- 
woła krwawą rzeź i rządy koellcji do- 
brze zdają sobie z tego sprawę... 
Co pan sądzi o pogłos kach, ż0 
koalicja nosi sią zzamiarem powierzenia 
Niemcom misji stłumienia „buntu,, 

— Wykluczone! 


Mie d:my ziem! 


— A gdyby jednak... — nalegam. 

— Wyklnczone! Wszak jasnem 
jest, że w razie wkroczenia na teren pow- 
stania wosk niemieckich,  nastąpiłby 
masowy pogrom ludu polskiego, rzeż, 
jakiej nie znają dzieje ludzkości. Robot- 
nik Śląski broniłby już wówczas nie idoi 
— walczyć by musiał o życie własne, o 
Życie swoich żon i dzieci, a w takiej 
walee nie przebiera sią w środkach. 
Grożba wysadzenia kopalni i fabryk w 
powietrze — nie jest czezym  frazesem. 
Jeżeli Słąsk musielibyśmy oddać Niem- 
com, oddamy-rumowiska i gruzy, na 
których za stożiat nie powstanie nowe 
życie. 

To nasze ostatnie słowo. Zginiemy, 
tak! Lecz czy inny los nas czeka w 
razie powrotu pod but niemieckie 

A wszak Sląsk potrzebny jest nie- 
tylko Polsce, nietylko Niemcom — po- 
trzebny jest całej Europie. Czyż znaj- 
dzie sig mąż stanu któryby dia pustego 


dźwięku „prestige* ważył się na taki 
krok! 
Wykluczone! (d. n) 
w. Owicz, 


fp 


Mały feljeton. 


Bzy ze Sląska. 


Maj nasz jest miesiącem bzów — 
Gdzie oczami gunięą, 

Cała Polska wzdłuż i wszerz 
W bzów przepychu tonio. 


Cała Polska wzdłuż i wszerz 
Kwiatem tym się kwieci. ' 
Z wiatrem płatków wonny deszcz 
Po krainie leci. 
Z wiatrem płatków wonny deszcB 
Spada nam na głowy, 
Każdy ogród, każdy gaj 
Toe ma fiolotowy. 


Każdy ogród, każdy gaj 
Zapachami mdleje. 

Na mem biurku bukiet bzu 
Do słońca się śmieje. 


Na mem biurku bukiet bzu, 
Codzień świeża wiązka 
Dziś przyjaciol przysłat mi^“ 
Bez u Górnego Sląska. 


Dziś przyjaciel przysłał mi 
Bez listu, bez słowa — 

Więc przykuła duszę mą 
Bzu odmiana nowa 


Więc przykuła: duszę mą 
E- erte i oczy: 
Każdy płatek iogo bzu 
Krwią serdeczną broczy 


O PRACA” = 18 mia 1991 » 


Każdy płalek tego bzu 
Jest jak wyrzut żywy 

Który swej Ojczyźnie śle 
Naród nieszczęśliwy. 


wsha 
Reorganizacja aprowizacji 
miasta Lodzi, 


Nemo 


W związku z projektowanym przez 
rząd wprowadzeniem wolnego handlu 
magistrat postanowił  zreorganizować 
instytucje aprowizacji miejskiej. Istnieje 
projakt stworzenia specjalnej spółki kane 
dlowej ze współudziałem banków, wy» 
działu aprowizacji przy związku włókien- 
niczym P. P., inatytucji współdzielczych 
oraz miasta, której zadaniem bedzie 
sprowadzanie Żywności i sprzedaż wo 
własnych składach i sklepach, 

Zakres działalności spólki jest na- 
stępujący: kupno i sprzedaż artykułów 
spożywczych; Inicjowanie organizacji i 
uczestnictwo w przedsiębiorstwach wy- 
twórczych, pożytocznych dla gminy i 
ludności; rozwijanie działalności współ- 
dzielczo-handlowej zmierzającej do ob- 
niżenia cen artykułów pierwszej po- 
trzeby. 

Spółka ma korzystać z atrybutów 
osoby prawnej. Dla zgromadzenia od- 
powiadnich funduszów będą wypuszczo- 
ne akcje, które nabywać mogą instyfu- 
cje współdzielcze, banki i miasto. Kapi- 
tat zasłudowy niezbądny do uruchom'e- 
nia stółsi wynosić będzie pół miljarda 
mara: 

Inicjatorem tworzącej się spółki 
jest prezydju:n magistratu, które na 
jednym x najbliższych posiedzeń ozna- 
czy termin zwołania zebrania organiza- 
cyjnego. Projekt powyższy wywołał 
znaczne zalnterasowanie. Spólka ma 
zapewniony udsixł niektórych banków 
krajowych i zagranicznych. 

W związku z tym projsktem prza- 
widywara jest rcorganizacja wydziału 
zaprowia:łowania miasta i znaczna ro- 
dukcja personelu. 

mna RADE 


PPS-owcy przeciw cliarom 
na Górny Sląsk. 


Dnia 7 bm. w sali jadalnej fabr. 
L. Geycra odbyło się zebranie robot- 
ników. Porządek dzienny obejmował 
sprawe powstania na G. Sląstu i sprawę 
Kasy Chorych. 

Pierwszy zabrał głos kol. Kacze 
marek, który w swem przemówieniu 
przedstawił zebranym donios!ość sprawy 
Górnośląskiej dla Polski. Później prze- 
mawiał kol. Kurek o walkach, jakie od 
wieków toczył lul Siąsxi z przemocą 
prus<ą, a dzś pragnie się z wiclowej 
niewoli wyrwać i vołączyć z O czyzoą. 
Robotnicy po wysłuchaniu przemówień 
uchwalili podane ju? przez nas rezo- 
lucje, a nadto opodatxowali zią jedno- 
razowo na raecz powsteńców po %0 
marek. 

Nia podobało się to Niemcom, 
których poparli pepesowcy i komun:ści, 
Tak jest, Niemcy na G. Sląsku wystę- 
pują z bronią w ręku, a fu u nas wy- 
stepują przeciwko nam, ala już pod 
hasłem komuny, aby nie dopuścić do 
zbierania ofiar na rzecz powstania Gór- 
nośląskieso. 

W poniedziałek rano zmówilt się 
Niemcy z pepesami, aby pójŚĆ do za- 
wiadowcy fabryki I zacomunikowaś, ła 
uchwała sobotnia jest nieważna, i że 
oni żadnych składek ne daję. 

Należy zaznaczyć, że musi być coś 
nie w porządku ^z naszymi pepesami, 
skoro ich góra publicznie krzyczy gwal‘, 
na pomoc górnośląskiej walce. W nie- 
dzielę urządza się demonstracje, a w 
poniedziałek przychodzą do fabryi i 
pod wpływem komunistów rozbijają u- 
chwałę, która kosztować miła każdego 
50 marek, - 

Wobec tego wszystkiego delegacja fabr, 
zwołała zebranie obu zmian w oblad. 
zebranie odbyło się przy szczelnie na- 
bitej sali. 

Kol. Kurek zakomunikował cele ze- 
brania i wezwał oponentów, aby ze- 
«chcieli umotywować swoje stanowisko, 
lecz jak zwykle nasi towarzysze, kiedy 
są na zebraniu mają wode w ustach, 
którą im przeszkadza w mowie. Po 
blisko godzinnem przemówieniu ko!l, 
Kurka, zebrani jednogłośnia za pomocą 
podniesienia rąk potwierdzili sobotnią 
uchwałę, przyczem mimowoli wydarł sią 
tysięczny okrzy!: „Nicch żyje robotnik 
Górrośląski*, „Precz z wrogami polskiej 
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klasy robotniczej”, „Hańba prowoka- 
torom“. 

A teraz słów kilka pod adresem 
naszych pruskich parobasów. My, jako 


gospodarze swego kraju powiadamy: ` 


Jeśli jesteście tutaj na ziemi, która was 
karmi, przeto obowiązuje was to wazy- 
stko, co i każdego obywatela. Robotnik 
połaki nie pozwoli sie prowokować I 
odpowiednio na to reagować musł. 

Na przyszłość nie wystarczy Już 
odszqzekanie, jal: pies z pod lawy. 

e AE | 


Błozeńston „Dzienniki 
Robotniczego", 


„Dziennik Robotniczy” przytoczył 
aż 17 „faktów“, które są powodowane 
chęcią wykręcenia sią x odpowiedzial- 
ności za niedołężne prowadzenia roko: 
wań z Rządem przez wiceprezydenta 
Stupnickiego i spowodowanie tym spo* 
sobem strajku pracowników miejskich. 
Oczywiście, nie będziemy przytaczali 
wszystkich punktów, a tylko atwier- 
dzamy: 

1) że jest zwyczajnem iordynarnem 
kłamstwem, jakoby wiceprezydent Wo* 
jewódzki proponował 1000 marek zapo“ 
mogi zamiast 2000 mk. 

2) że jest kłamstwem jakoby dla 
blachych powodów kol. Waszkiewicz od: 
mówił udziału w delegacji do Warszawy, 
natomiast prawdą jest, że sprawa G jr- 
nośląska nia pozwoliła mu jechać, ua* 
tomiast zastąpił go z NPR. kol. Chą: 
dzyński z Warszawy; do kol Fichny rákt 
sią w tej sprawie nia zwracał | niepra* 


wdę mówi prezydent Rżewski, jakoby | 


zwracał sią do kol. Fichny w tej sprawia 
czy to pośrednio, czy bezpośrednio. 

3) prawdą jest, Że ordynarne za” 
chowanie się prezydenta Rżewskiego ne 
konferencji w Ministerstwia Skarbu wi- 
ceprezydent Wojewódzki 
właściwy aposób argumentacji, utył zaś 
sam innego sposobu rzeczowego | spo” 
kojnego, który przekonał  człontów 
ko:ferencji 4 sprowadził pomyślny 
skutek. 

4) nalwnem jest twierdzanie, ŻA 
wicepr. Wojewódzki, prowadząc dział 
edminisiracyjny, powinien mieć dane co 
do płac za wszystkich miast polukich, 
dla Łodzi miarodajne mogą być Jedynia 
placa w Warszawie i te obowiązkiem 
prowadzącego enrawą p. Stupniekiegó 
było na początku pertraktacji wstąć z 
Magistratu m. Warszawy; zasnaczamy, 
że płacz w Warszawie zmieniują się co 
miesiąc. 

Takie absurdy jak to, ża b. rnini- 
ster pracy kol. Jankowski jest winien, 
że w Łodzi wybuchł stroji pracowników 
miejskich, lub, ża tenże kol. Jankowekl 
jest winien, że do Magistratu m. Łodzi 
przysłano p. Konica, są „fuktami* stwier” 
dzującymi, źe piszącego o tych „iake 
tach* w dzieciństwie nlańka upyścila 
na głowę i z powodu drożyzny i braxu 
miejsc w Kochanówku chodzi swoboda/8 
ro Łodzi, 
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Kalendarzyk. 


Dziś Serwacega 


(41 LIMIE 


MIAU 


Jutro Bonifacego 


Wschód słońca 4 m. 10 
Zechód s Tm. 43 
Pinia! Wschód księżyca 1 m. 48 
lidi Zachód ~- I m. 59 
— Przyjmowanie inwalidów do in- 


stytucji państwowych . Ministerstwo spr. 
wojskowych, chcąc dać pracę bezrobut- 
nym inwalidom, zwróciło się między in- 
nami do Województwa łódzkiego z ape- 
lem, aby „w miarę uzdolnienia figycz- 
nego przyjmowano inwalidów do insty- 
tucji państwowych. 

Przy obsadzie posad w 'pewnych 
kategorjach czynności, lub też przyj- 
mowaniu pracowników dziennych (akor- 
dentów) do robót leśnych i rolnych zas 
sadnicze pierwszeństwo powinno przy- 
sługiwać inwalidom wojennym, choćby 
niczupelnia wykwalifikowanym, którzy 
dają rękojmię, że w niedługim czasie od- 
powiedzą wymogom danego zajęcia. Bo“ 
dzie to dia nich zasłużoną nagrodą $* 
poświęcenie wobec Ojczyzny, 


— Z Kasy Chorych. Naczelny lekar” * 


organizującej się Kasy Chorych m. £” 
dzi p. dr. Henryk Kłuszyński przyj zcen* 
już do Łodzi | urzęduje w Biurze Ce” 


uznał za nie” 
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fralnem Kasy Chorych w domu prży Al. 
Kościuszki 1 (Telef. 168). Przyjmować 
będzie codziennie, z wyjątkiem niedziel 
I świąt, od gods. 12 do ł po poł. 
| — „Tydi A Czerwonego Kr:yża* zo- 
_ Btaje zorganizowany na terenie calego 
Państwa Polskiego od do. 22 do 20 bm. 
Zaznajomisnie szerokiego ogółu z ideo- 
logją Czerwonego Krzyża, jego dążenia- 
mi i potrzebami. werbowanie członków, 
zbieranie ofiar w naturze i gotowiźnie— 
oto cele „Tygodnia Czerwonego Krzyża”. 
Łódzki Oddział przystępuje równieź do 
urządzenia Tygodnia. 

— Powszechny sp 8 ludności 80-go 
września br. Seimowa Komisja admini- 
gtracyjna przyjęła na podstawie referatu 
przewodniczącego projekt noweli o or- 
Famizacjj statystyki administracyjnej. 
Ucawalono, iż pierwszy powszechny Spis 
Udności odbędzie się 30 września 1821 
t, z 3i grudnia 1930, dalsze spisy 
% lat 10. 

— Zydzi a G. Sląsk. „Lodzer Tage- 
biati" zamieszcza ariykuł, dowodzący na 
podstawie danych historycznych, że prze- 
Mysł górnośląski ma wiele do zawdzię- 
cenią żydom, Jaka charakterystyczny -po- 
daje SL. T." fakt, iż jakkolwiek żydzi sta- 
Dawią na G. Sląsku zaledwie 1 proe. c- 
Rólu |ndności — to jednak 80—50 prec. 
Sudztków—płacą żydzi, 


„— Dom kolejowy w Rogowie. W Ra- 
tuwie otwarty został własny dom zwią- 
tkowy, ufundowany staraniem kole'arzy 

ogów— Biała. Poświęcenia domu od- 
y a alą przed dwoma tygodniami. Praca 
e tę budynku odbywała się wspól- 
* zp alami i funduszami członków tego 
zh azku, Budynek tan stanął tuż przy 
warartatach mechanicznych i głównej 
acji owaj kolejki. Plan budowy bu» 
C u grostał opracowany przez inł. 
ku iego, kierownika tychłe warsz- 
i W ubiegłą sobotę związek koleja- 
ey zorganizował wieczorak dla człon- 
Ów, ich rodzin i zaproszonych gości z 
wielce urozmalconym Programem jako 
to wyztępy amatorskia i odegranie ko- 
Medyjki. Wykonawcom dziękowano rzą- 
alotemi oklaskami. Nasżrój był sympa- 
ESA: Podczas przarwy przygrywuła 
pięta orkiestra amatorska. Na zakoń- 

enia wieczoru urządzono tańcz. 
ta, > ő kolejarzom Rogőw—Biala za 
ewa dorala a-swoje -aprawy l cnerCją 
związkowy, sią na własny budynek 


— Patrol sanitarny. Zorganizowany 
PRA Tow. Czarwonago Krzyża (Oddzinł 
z daki) patrol sanitarny, ze starszą sfo- 
aja” banig Wandą Ładziną na czele, udał 
A nA Górny Sląsk, zabierając ze sobą 

dne artykuly żywnościowe, jak: cukier, 
mgto kondensowane,- kanao, kawę i 
Wino, nadto różno Środki: opatrunkowe 
Przyrządy, medykamenty i Środki lakar- 
ciał oraz bieliznę, przeznaczone spe» 
"Ma dla powstańców i ich rodzin. 


— Utonięcie. W czasie wycieczki u- 
W szminarjum nauczycielsziego z 
Siek lasku łagiewnickim, w miejs- 
wym A utonął uczeń A. Janow- 
4 Ydobyto zwloki trzy pomocy 
kw rowniką Wycieczki, Trupa zabezpie- 


cznó 
Odzi 


ono do ZM 

Cruna * pqgę ścia władz sądowych. 

à — "0 Tzutek, Przy ul. Starozarzew- 
iej 45 znaleziono dziecko niewiadomo 


Przez kogo podrzyc das? 
to Złobka przy ul. BE 5 p TD 


— ija 


lichwały Sejmiku łódzkiego 


Odbyła uig zebranie Se 
Nazkiegy, w obecności std. kiltunqatu osób 
sz Whiosek przewodniczącego ataroaty Retak. 
zo N ślcgo, zebrani jednomyślnie uchwalili re- 

cję treści bastępującej: 
WIN Sejmik łódzki wyraża hołd Polskiej 
Sląska, wzywając ją do wytrwania ę 


Jmiku powiatu 


źmodyfikowania usta. 
wym z uwzględnieniem? 
uci pociąganego do Podat, minimum egźy- 
ein ziniany proceutu opodnikow, i w związku 
3 Po odczytaniu szeregu sz! : 
datą OZdAŃ z koloi przyjęto sprawonikatów i| 
a 32 Sejmiku za okres ed 1 lipca nie bud- 
marca 1921 roku i rosważano opr 
dujo w Preliminarz budżet, TFR 
88,000,478. wydatkach 1 dochodach marek 
Nem Opini 


; 
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Z Kemisji Sejmowych. 
WSZTWA: 
Sprawa G. Siąska, 

Komisja zarraniczna odbyła zsbra> 
nie, na którem kierownik min. spraw 
zagranicznych p. Dąbski złożył wyjsś* 
niena w sprawia górnośląskie, Po diu- 
glaj dyskusji przyjęto wszysts'mi gło- 
sami, przeciwko głosom NPR., rezolucję, 
która będzia przedłożona na jutrzejszym, 
zebraniu Seimu, a która mówi: 

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: Na- 
turałnym prawem ludności górnośląskiej 
jest zjednoczenia się z Polską. Prawo 
to uznały mocarstwa sprzyraierzone w 
perwotnym teście traktafu wersalskie- 
go. Gdy jednak Inne względy nakazały 
mocarstwom (ym postanowienia te zmie- 
nić następnie i postanowić plebiscyt, 
raród polski poddał się lojalnie tsj de- 
cyzjł. 

Wynik plebiscytu określił wyraźnie 
linję demarsacyjną, na terytorium któ- 
rej wiel szość gmin oświadczyła się za 
Polską. Dlatego też wiadomość, tła 
ziemi tej zagraża ponowne oddanie pod 
jarzmo pruskie odczuł lud górnośląski, 
Jako wialką niesprawiedliwość | krzyw- 
uq, chwycił sa broń, by zaświadczyć 
przed cywilizowaną ludzkością, ża woii 
śiniorć niż niewolą. 

Sejm stwierdzając powyższe i przyj- 
wując do wiadomości deklaracją prezy- 
danta Rady ministrów, wzywa rząd, by 
całą swoją umiejętność i energię kiero- 
wał ku zabezpiaczeniom ustalonego 
trastatam wersalskim prawa gmin gór- 
nośląskich, która opowiedziały się za 
Polską, powrotu do polskie! Ojczyzny. 
Dalsza dyskusja wyka:ała, że Żadne 
stronnictwo niema zaufania do ministra 
spraw zagranicznych, p. Sapiehy. 

ninaa awm 


Sytuacja na Śląsku 
a dyplomacja. 


Uspokojenie i jeszcze walki. — Sta- 

nowisko sprzymierzonych. — Niemcy 

znów łączą sprawę odszkodowań zo 
* Sląskiem!! 


Poriraktacja dalsza w ton. 


BYTOM 12. (PAT).  Pertrak- 
tacje między dyktatorem Korfantym 
a Komisją Międzysojuszniczą toczą 
sięw dalszym ciągu i dotyczą 
przedewszystkiem przywrócenia nor- 
malnego rucku kolejowego celem 
zapewnienia niiastom i centrom ro- 
botniczym aprowizacji oraz dowozu 
węgla. | 


Wiadomości wojenne, 

BYTOM, 12. (EB). , Powstańcy 
zajęli port w Koźlu i zdobyli znacz- 
ne zapasy Żywności m. in. 40 000 
cęntn. mąki. Do sukcesu tego przy- 
wiązują olbrzymią wagę. 

BYTOM, 12. W Królewskiej 
Hucie wybudowano barykady celem 
łatwiejszej obrony stanu posiadania 


powstańców na wypadek ataku 
Niemców. 
OPOLE, 12. Donoszą tu, że 


przygnębienie wśród Niemców na 
G. Słąsku staje się coraz większe. 
Sytuacja ich na Sląsku pogarsza się 
stale. 

BYTOM, 12. W Koźlu Niemcy 
napadli na gen. Grapier'a, dowódcę 
wojsk francuskich, pobili go i strze- 
lali doń potem do samochodu ge- 
nerała. Napady na Francuzów doko- 
nywane przez Niemców stają się 
Coraz częstsze. 


Ohejmowania władzy, = 


BYTOM, 12. Na skutek zawartej u- 
gody z dowództwem wojsk włoskich, po- 
wstańcy zajęli Pszczynę, roz.romiw szy 
przed tem wszystkie oddziały niemieckie, 
stawiające silny opór w tej okolicy. . Zaję- 
cie miasta odbyło się spokojnie I uroczy- 
scie pizy dźwiękach muzyki, peczem na- 
stąpiła wymiana jeńców pomiędzy pow- 
stańcami, m mianowicie wymieniono 64 
Polaków i 70 Niemców. Obecny w Pszczy- 
ule gen. włoski Ratie w swo:em przemó- 


wieniu, powołując się na dawne bratr- 
stwo 


Polski, 


kich zastrzeżeń, 
BERLIN, 12. Przedstawiciele strone 


broni, wyraził gorącą symputje dla | 


W calym powlecia pszczyńskim wła- 
dzę administracyjną sprawują polscy Soł- 
tysi. Znamienne są w tym powiecie wy- 
padki prowokacji, pomtarzsjącej się obe- 
cnie dość często i wyrywająca postawa 
Niemców względem wojsk włoskich, któ- 
re usłują wytrącić z równaowazi i uspo- 
sobć jąknajgorzej dla powstańców. 


Powrót da pracy. 


BYTOM, 12. (PAT). Dziśw czwer* 
tek nastąpił powrót ogólny robotników 
do pracy z wyjątkiem tycz, którzy służą 
w oddziałaca powstańczych. 


Organizacja kolajnictsa, 


BYTOM, 12. W Mysłowicach odbył 
się wielki zjazd wszystkich kolejarzy gór- 
nośląskich, na którym zorganizowano ko- 
mitet, mający nchwalić statut kolejowy, 
opracowany ma wzór polskiego. Rówao- 
cześnie podjęto rezolucję, „.domagającą się 
wcielenia wszystkich kolei G. Sląska do 
Polski i podpurządkowania tychże mini- 
sterjum kolet w Warszawie. W ostatniej 
cuwili nadeszła tu wiadomość, że zarząd 
linji kolejowej Opole—Kędzierzyn—O.iw- 
ce objęła komisja kcalicyjne, pozostawia: 
jąc wszystkie linje -Koleiowe, idące na 
wschód w posiadaniu władz polskich. 


decyzja koalicji między 22 
a 25 maja. 

BYTOM 12. Według depesz z 
Berlina sfery rządowe niemieckie 
ctrzymały wiadomość z Paryża, 
sprawa głórnośląska będzie rozpa- 
łrywana przez Radę Ambasadorów 
ponownie w czasie między 22 a 25 
maja. 


i 

leszcza raz pracują. 

PARYZ, 12. (PAT). Hsvas. Dzien- 
niki donoszą x Londynu, jakoby amba- 
sadce niemiścuj zawiadamiając Lioyd 
Georga o uciwaie Reichstagu, żądać 
miał gwarancji co do losów Q. Siąskal 
ewentualnej akcji polskiej. Lloyd Geor- 
ge odpowiedział, ża sprawę tg odda w 
ręce rządów sprzymierzonych, lecz rów” 
noczęśnie podkreślił konieczność, by 
Niemcy przyjęli ultimatum bez wszel- 


z 
„e 


nictw podczas dyskusji w parlamancie 
nad sprawą przyjęcia ultimatum pod- 
kreślali, ża przyjęcia ultimatum jest ko- 
nieczne, aby zapobiedz utracis Górnego 
Sląsze. Polemizując z temi wywodami 
prasa prawicowa, oburzona na przyjęcia 
u timatum, zdradza tajemnicę, że poseł 
angielski dał tylko niezobowiązujące 
przyrzeczenia angielskiego poparcia w 
sprawia Górnego Sląska!!! 

W sejmo pruskim mówcy stron- 
nictw socjalistycznych domagali się 
przerwania niemieczich przygotowań do 
wojny z Polską. 


Cenna wynurzenia prasy francuskiej. 


PARYŻ, 12. (PAT.) Havas, O ils z 
jednej strony prasa francuska jedro- 
myślnie caja wyraz swel radości z po: 
wodu przyjęcia przez Niemcy ultimatum, 
o tyle bardzo liczna dzienniki, powąte 
piewają w to, aby Niemcy byly skłonne 
szczerze wykonać przyjęta zobowiąza- 
nia opierając taki pogląd między innymi 
na tym fakcie, że w parlamecie Rzeszy 
oddano 175 głosów za odrzuceniem ul- 
timatum. 

„Petit Journal*, nawiązując do 
ustępu mowy kanclerza niemieckiego 
w sprawie G. Sląska, zaznacza, iż 
Niemcy powinny stracić nareszcie 
wszęłkie swe dotychczasowe iluzje, 
albowiem według informacji zasiąg- 
niętych przez tenże dziennik w ko- 
łach rzekomo oficjalnych, komisja 
międzysojusznicza przyjmując praw- 
dopodobnie konkluzje rzeczoznawców 
amerykańskich, zgodne z franeuskim 
punktem widzenia, jakoby skłonna 
jest przyznać Polsce okręg przemy- 
słowy górnośląski, aż do linji de- 
markacyjnej, nieomal identycznej z 
linją Korfantego. 


Acglicy i Fiłosl wobae rozejmu. 


LONDYN ie. (EE. Angielska 
prasa, nieprzyjazna Polsce, zaznacza, żB 
umowa o rozejinie na G. Sląsku pomią- 
dzy powstańcami a Komisją Międzyso- 
juszniczą — będzio humorystyezną, je- 
żeli sprzymierzeni nie zdołają podnieść 
Swego „preżtige'u* na Sląsku 


„Morning Post” podaje, Łe dziś na 
G. Słąsku wytworzyła sie «vtnacja, ja- 
koby Komisja Międzysojusznicza była 
na łasce ALA : 

RZYM 12. Król włoski odbył dziś 
konferencję z pramjerem hr. Sforzą w 
sprawie Włochów, zabitych na Sląsku. 
Przejąto się tutaj bardzo tą Sprawą i 
konferencji powyższej przypisują wiel- 
kie znaczenie. - 


Pa wiąpienii Momir. 


Tajna organizacja bzadytyzma 
niemieckiego. 


LJON 12. (PAT). Iavas donosi, że 
w Dusseldorfie odkryta tajnz organiza- 
cję, zostającą pod wpływem grupy Stin- 
nesa oraz nacjonalistów, knując; prze- 
ciwko koalicji w duchu pangermanisty= 
cznym. Przejęte dokumenty wykazują 
wielkie rozgałęzienie sprzymierzenia 0- 
pierającego się na Orgeschu i innych orga- 
nizacjach wojskowych niemieckich. 


Po przyjęciu ultimatum. 


BERLIN, 12. (Polpress). Niatylko 
w kołach politycznych I parlamentarnych 
Barline, lacz ! w szerokich masach daje 
aig zauważyć żywe zadowolenie z pos 
wodu przyjęcia przez rząd ultimatum 
koalicii. Naogół jednak wielkiego wra: 
żenia fakt przyjęcia nie zrobił, poniewat 


od kliku już dni opinia społaczna była | 


do tego przygotowana. W kołach dy- 
plomatycznych podkreślają, że od chwili 
przyjącia ultimatum, znacznie ożywiły 
się stosunki pomiędzy ministarium straw 
zagranicznych, a ambasadami amery- 
kańską, angielską i włoską. 

PARYZ, 12. (Polpress). Wisdomość 
o przyjęciu przaz Niemcy ultimatum 
naiaszła do  ministerjum spr. zagr. 
wczuraj w nocy, do redakcji dziennisów 
— zrana, Wialklego wrałenia wiados 
mość nie zrobiła. Dziś na giełdzie pa- 
ryskiej odnotowano pewną zwyżkąę wa- 
lorów państwowych. 

LONDYN, 12. (Polpress), Niektóre 
dzienniki wydały dodatek spzcialny s 
wiadomością o przyjęciu ultimatum. 
Najwięcej zaresgowały na tę wiadomość 
sfery przemysłowo*handlowe, 


'  Kanforeneja francuska w sprawie 
rozbrajsaia i finzasów. 


PARYŻ, 12. (PAT). Havas. Briand 
i ministrowie: skarbu, wojny, marynarki, 
robót publicznych okolic oswoboedzonych 
jak również gen. Weygand i Foch — 
zebrali sią pod przewodnictwem Mille- 
randa na konferencją, aby zastanowić 
się nad zarządzenismi przewidzianymi w 
deklarací! międzysojusznicze; z dala 5 b. 
m. celem przeprowadzenia rozbrojenia 
wojskowago Niemiec i zastosowania za” 
rządzeń natury f:ransowej. 

Casa V iane 


Polska i Litwa. 


BRUKSELA, 12. Kweśtja, Wileń- 
szczyzny po stanowcze) deklaracji pi- 
semnej Askenazego narazie zostala wy- 
łączona e pod obrad. Dyskutowano są 
tylko stosunki Polski z Litwą kowleńską. 
Podczas dyszusji nad ewentualną kon- 
wencią polityczną delegat Kowna Gal- 
wanowski krytykował -traktat ryski. 


RYGA, 12. (EE.) Na bankiecie 
wydanym w Rydze przez posła *li- 
tewskiego, litewski min. spraw za- 
granicznych zaznaczył, że należy 
stworzyć blok państw bałtyckich, 
któryby przeciwstawił się Polsce. 


Walka robotuików transportowych, 


LONDYN 12. (PAT). Havas. Zw. 
robotników transportowych postanowił 
nietylko utrzymać w mocy, ale i.spotę* 
gować swą opozycją w zakresie łado- 
wania i transportowania węgla zagrani- 
cznego. Rząd jest zdecydowany zapew: 
nić wszelkiemi środkami przywóz wg- 
la koniecznego dla ruchu kolejowego» i 
zakładów uzyfeczności publicznej. 


Jak długa będzie istniał Sejm obesay. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA 12. Kząd wniósł do» 
komisji konstytucyjnej Sejmu projekt 
ustawy przechodniej do ustawy konsty- 
tucyjnej w przedmiocie tymczasowej ur- 
gamizacji władzy zwierzchniczej w Rze- 
czypospolitej. . Projekt przewiduje mię: 
dzy innymi: 


- 


4 


Sejm ustawodawczy Bprawujs gwą 
władzą do dnia zarządzenia wyborów do 
I-go Bejmo, 

Gdy w czasie od rozwiązania się 
Sejmu ustawodawozego do ukoastytuo* 
wania sią Sejmu i Senatu wybranego na 
sasadzie ustawy konstytucyjnej uiawni 
fę potrzeba wydania w drodze ustawo- 

awczej rozporządzeń  nieoierpiących 
żwłoki, Naczelnik Państwa na wnioge 
Rady ministrów władny bądzie wydawać 
je w drodze dekretu z kontrasygnatą 
prez. min. i właściwego ministra. Dek- 
rety rzeczone obowiązują z dniem ogło- 
szenia w w „Dzienniku Ustaw“. 

Niezwłocznie, nie - później jednak, 
niż w 7 dni po ukonstytuowaniu się 
Sejmu I Senatu Naczelnik Państwa zwo- 
łuje zgromadzenia Narodowe w colu 
wyboru prozydenta Rsczplitej. 

Obecnie nad tą kwestją toczy słę 
dyskusja w Sejmowej komisji konstytu- 
cyjnej. 

moaija 


Sytuacja w Angljl poważna. 


LONDYN, 18. (PAT). Havas. Sytua- 
cja wytworzona przez strajk górników 
jest w najwyższym stopniu poważna. 
Liczba strajkujących wynosi 3 miljony. 
Rząd angielski kupił zagranicą ogromne 
ilości węgla wazelako robotnicy trana- 
portowi i kolejowi przeważnie odma- 
wieją wszelkiej pomocy przy dokonywa” 
niu transportów. 


O zs | 


„PRACA? 


Wiadomości telegraficzne. 


(3 W celu zamaniłestowania uczuć 
Polski dla Ameryki w Warszawie został 
zorganizowany Komitet Obchodu Swięta 
Niepodległości Stanów Zjednoczonych, 
które przypada na dzień 4 lipca. 

(=) Do najszykowniejszej w Kon- 
stantynopolu restauracji Teketliara pod- 
Czas Śniadania weszło dwuch b. rosyj- 
skich oficerów, którzy z laskami w ręku 
rzucili się na siedzących przy Śnladaniu 
członków bolszewickiej delegacji han- 
dlowej, których bardzo poważnie zbili. 

(—) Ubiegłej nocy Francuzi obsa- 
dzili nieoczekiwanie Milhelim. 


£ żyta organizaci M. P R. 


Zebranie Zarządu. 
W piątek, dn. 13 bm., o godz. 7-ej 
wiecz., w sekretarjacie NPR. (Piotrkow- 
ska 91) odbędzie się zebranie Zarządu 


Baczność Koło Tramwa= 
jarzy. 

W sobotę, w klubie NPR (Piotrko- 
wska 91) odbędą się 2 zebrania: I o g. 
9 rano II o g. 6 wiecz. Sprawy bardzo 
ważne, 

Zabranie Zarządu Kcła pra- 
coowników miejskich NPR. 

W sobotę, o godz. 5 i pół w. odbę- 


dzie się zebrania Zarządu wraz z dele- 
gatami. 


— 15 raat 1021 r. 
Mem nieba 4, 


Zebrznie dałozałów 


PZZ. „Praca“ ojdbzdzia się w piątek, o 
6 po pol. w PZZ. (Glówna 31). 
tzn a 


Z giełdy warszawskiej. 


Ruble carskie a 500—270 
Ruble dumskie 1000—76 
Rubio dumskie a 250—56 
Dolary St. Żj.—850—840 
Franki franc. — 70 


ZE 
Komunikat. 


Dla sprawy Górnośląskiej, 

Komitet Plebiscytowy Okr. Łódz- 
kiego w ubiegłym miesiącu przesłał wią 
część zebranych funduszów w sumie 10 
miljonów marek do dyspozycji Central- 
nego Komitotu Plabiscytowego w War- 
szawie, Za co przewodniczący Cen. Kom. 
marszałek Trąmpczyński złożył ofiaro- 
dawcom Łodzi 1 okręgu serdeczne po- 
dziękowanie. 

Do kasy Łódzk. Komit Pleb. wpły- 
nęły ostatnio następujące większe sumy: 
— Od Komit. Pleb. w Pabja- 
nicach 0% . Mk. 1000607.40 

— Od Komit. Lotorji Pleb. 
Pracown. Tramwajów Łódzkich jako 
zysk ze ADRESY losów loterji 
Miljonówe ; « Mk. 1200000,— 

| — Od p. Stanisława Chodkow- 
skiego 7 . . Mk.  10000.— 


Ń. 199 


— Od 25 pracowników Blek- 
trowni zebranych na imieninach 
SIANISŁAWA , „ Mk  15000=0 

— Zebrane na wiecu protesta- 
cyjnym w dn. 8 maja w ogrodzie 
Stow. Majstrów Tkaokich Przejazd Nr. 1 
(20 rubli carskich, 4 marki niemiec.) 

i mk, polsk. : . Mk.  27288,— 
— Zebrane "tamże na wiecu 
młodzieży w dn. 9 mija Mk. £.87464— 

— Urząd Gminy Gospo- 
darz . c . Mk  24592— 

— Od robotników i rzemieślni- 
ków Tow. Akc. J. Goyera Mk. 146000,— 

Obywatelski Kom. wykonawczy Ra- 
dy obrony Państwa na powiat Łódzki 
przez dyroktora Tow. Rolniczego p. Sza- 
mowskiego oświadczył gotowość wpła- 
cenia na powstańców górnośląskich 1! 
(półtora) miljona marek. Po porozumie- 
niu się z p. Szamowskim 4a powyższą 
sumą Tow. Rolnicze nabędzie niezwło- 
cznie I wagon kaszy jęczmiennej, słoni- 
ną i bydło w oelu wysłania na Górny 
Sląsk. 

Komitet Płebiscytowy 
Okręgu Łódzkiego. 


— — 


MOiolnity popierdjci 
woje pismo ;„Prafa 


Eino „DOLINA SZW AJCARSEAʻ uL Sienkiewicza 40, 


„Sumurun*. 


OgZŁOszeonie. 


Dziś i dni następnych. 


ZĄDZA ZŁOTA czyli Miljarder i jego Sekretarka 


Wstrząsający dramat w 6-cłu aktach osnuty na tle życia i stosunków obecnych. W rolach główny Lilli Marion i Sadja Geza znane z obrazu 


Rada Szkolna Miejska m. Łodzi zgodnie z art 34 „Przepisów 'Tymoznso- 
wych o szkołach elementarnych w Królestwie Polskiem*, niniejszym ogłasza 
konkurs na stanowiska nauczycieli publicznych szkół powszechnych z wyna- 
grodzeniem, oanaczonem w Ustawie z dnia 18 lipca 1920 r. i późniejszych 
uzupełnieniach oraz dobrowolnemi miejskiemi dodatkami przyznanemi na za- 
sadzig uchwały Rady Miejskiej z dnia 12 lutego 1821 r. i innych. 

Roflektanci winni składać podania do dnia 1 czerwca 1921r. w kancela- 
rji Rady Szkolnej Miejskiej m. Łodzi ul. Grzegorza Piramowicza M 3, front, 
I piętro, gdzio też mogą przejrzeć warunki konkurBu. 


Rada Szkolna Miejska m. Łodzi. 


OZGŁOBMzEeLIE. 


Bezpłatne przymusowe szozepienie ospy ochronnej dzieciom urodzonym w ro- 
ku 1020, odbędzie sią dnia 19, 20 i 21 maja r. b., a sprawdzenie przyjęcia ospy 


dnia 25, 27 i 28 maja r. b. 


Szczepienia dokonywane będą w następujących lokalach: 
Pomorska 16, Pl. Kościelny 4, Park Aródliska, Suwalska 1. 

Uchylenie sią od obowiązku szczepienia, bez żadnego powodu, pociąga za sobą 
largo pieniążną w wysokości do mk. 200.— polskich, lub karę aresztu do dni 14-tu. 


MAGISTRAT--Wydział Zdrowotności Publ. 


tn ZORG: PJ 
i OG-ELOSZ2EMNITIE: | 


Zarząd Stowarzyszenia Współdzielczego Pracowników Kolejo- 
„wych St. Łódź—Kaliska niniejszym podaje do wiadomości swoich 
członków, iż w dniu 29 maja r. b. punktualnie o godz. 3-ej po poł. 
w lokalu Stow.-Pracowników Kolejowych 41-ego Koła „Jedność* 


przy ul. Promyka Nr. 15 zwołuje 


Walne Doroczne Zebranie 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. zagajenie, 2. wybór przewodniczącego, 3, sprawozdania rachunkowe 
Zarządu z działalności od 1 stycznia 1919 do dnia 31 grudnia 1920 roku, 
4. sprawozdanie Rady Nadzorczej, 5. zatwierdzenie bilansu i podział zysków, 
6. dowybory Zarządu w miejsco ustępujących: Bolesława -Grochowskiego, 
Kazimierza Junczyka, Jana Russa i Adama Bardzyńskiego, 7. wybory Rady 
Nadzorczej, 8. powiąkszenie udziałów, 9. omówienie spraw żywotnych na 
rok bieżący w związku z wprowadzeniem wołnego handlu, 10. otwarcie filji 
w gmachu Stow. „Jedność“ z prawem przyjmowania adałałowców nie kole- 


jarzy ì 11. wolne wnioski. 


Zarząd uprzedza członków, że w myśl 


par. 38 statutu Współdzielni, 


zebranie powyższe będzie prawomocnem bez względu na ilość przybyłych 


członków, 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. € Łodzi. . Tloczono w drukarni „Praca* trzejazd 8. z, 


Udział biorą w obrazie Anarchiści, Rybacy, Miljarderzy i Policja, 


Koksw Gazowniach 


może nabywać każdy do własnego 
użytku, dla przemysłu lub na opał, 
za przedstawieniem legitymacji KOTA PATI 


Dr. SZUMACHER 


Choroby skórne 1 wenery- 
czne. 
(łodz. przyj. od 5—7, w nieds 
i święta od 11—1 po poł. 
tanedykta Mè I. 


PRZY 


przemysłowej lub osobistej. 


Łódź, dnia 7 maja 1021 roku. 


w Łodzi. 


A AEn LT R ILLE 
Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
Piotrkowska i45. 
MEĘ Dla klazy rokotniczej. 


Za plombowanie oraz wprawianie zębów 
opłata podług taksy, 


Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd Mo 34. | 


Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 
Od wtorku d. 10 do poniedziałku 16 maja włącanio, 


Henny Portan 
SSA RE aroyyogdte) far- 
p. t. 


| Dwie Jedynaczki 


Akeja toczy Bią na tle przepięknych krajobrazów Tyrolu. 


CENY MIEJSC NISKIE. 
4 2 W dnie powszednie specjalna zniżka. — — 


145. 


Najsłynniejsza gwiazda kinomato- 
graficzna ulubienica publiczności 
w swoj najnowszej kreacji, 

sie w 4 aktach (5 częściach 


liska Franciszką zagubiła legi- 
B tymacją chlebową, wydaną na K’ 
b osób. 1796—1 


graflazny, momentalnych zdjęć,  Helntzia 1 
Obiekty wa Geica Falkus 150. Ce- 
na przystępna, Bałacki Rynek, Rower 


uL Ceglana Me 10, m. 27, J. Mar- 
einfak. 1791—3 
CZE Btanistaw zagabił port- 

tel w którym były dwie kar- 
ty powołania z P. K. U., dowód 


osoblaty warstatów pnaezkarsko- 
rusznikarskich | 3700 mk. 1790-3 


Zarząd Gazowni Miejskich 


tn $zmoł zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodał. 

+. Aparat ospinek Hipolit zagubił kartę 

Do sprzedania foto- M od paszportu, riai z fabr, 


anitzera. 


do sprzedania. Wia- 
domość nl. Srednia 
M 145, kawiarnia. 


Sprzedam sklep 
z urządzeniem lub odstąpig na 
prywztne mieszkanie, Łomżyńska 
38 24 naprzeciwko szpitałą. 


- OKAZYJNIE TANIO 
Palta damskis 
6500—33 


00 
Suknie etaminowa 
2502—1800 
s szewłotu 2250 
1950—1450 
a hafin 

3500—3000 

Bluzki ołamin. 
400 -690—590 


Szmechel I Rozner 
Piotrk. ,00—Filja 16). 


sk OW" Yo 


SZEŃ WRZE | 
Ubrania, Palta 


Obuwie kto chce kupé prosimy 
zwiedzić gaszą hurtownię, Modnu 
sezonowe męsile, damskie i dale 
cinne. *Kaimasze męskie 2500,— 
lakierowe 4400—, damskie czarne 
2500-—, bronzowe 4365—, drie- 
einno bronzowe 2000. Ubrania 
męskie do roboty 1175—, straj- 
gardowe od 80060—, kamgeruwe 
od 12500. Spodnie 200—, lepara 
675 katmgarnowe sztuczkowe 4500 
Falta damskie i maskile modnog 
kolory od 2500 do 10000 —, ubra- 
nia dziecisne AK od 1000. 
Spódnice od 500. Bielisna, pof- 
ezoch: , skarpetki I chustki. Wielki 
wybór modnych szewiołów, bostoe 
nów, kamgarnów, kowerkotów, 
batystów | bławały. Polęca pł 
cenach hurtowych chrześcijański 
Składałca towarówa pad firmą 
Jarmark Łódzki, Bronis 
maw Jagoda, Piotrkowska M 44, 


a W dalu 17 maja w Miloszkach 
u proboszcza odhędale sią 

iłegtacja da dziertawę 3 forgo 
1797— 


Wero ŻRda. á 


1735—1 


~ Redaktor odpowiedzialny PAWEh URBANIAK 
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